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o  m  u n i k  a t  y  w  o  j e n  n e. W  i o m o  s c i p o

F r o n t  za c h o d n i. L iczn e  e s k a d ry  R A F  z b o m b a r­
d o w a ły  g w a łto w n ie  M a n n h e im , z w ła s z c z a  „B a d is c h e  
A n i l in -W  e rk e ” ,^ fa b ry k i ło d z i p o d w .,  s a m o lo tó w , m o ­
to r ó w  D ie s la  i bom b lo tn ic z y c h . W  fa b ry k a c h  i  m ie ­
śc ie  w y b u c h ły  o lb rz y m ie  p o ż a ry , o s ile  n a lo tu  ś w ia ­
d c z y  fa k t ,  że je d n a  t y lk o  e s ka d ra  z rz u c iła  40.000 
b o m b  za p a la ją cych . In n e  e ska d ry  z a a ta k o w a ły  bazę 
n ie m . w  S t. N a z a ire , lo tn is k a  w  H o la n d ii i F ra n c ji,  
p o r ty  w  B re s t i  H a v re . Z  w y p ra w  n ie  w ró c iło  14 
m a szyn . W  d ż ie ń  b o m b a rd o w a n o  sze re g  c e ló w  
w  p ó łn . F ra n c ji .

F r o n t  w s c h o d n i.  B itw a  to c z ą c a  się 1 1 -s ty  d z ie ń , 
na ro z le g łe j p rz e s trz e n i U k ra in y , w y k a z u je  o lb r z y ­
m i w z ro s t  n a tę że n ia . M o s k w a  d o n o s i, że s t ra ty  
o b u s tro n n e  Są n ie s ły ch a n ie  c ię ż k ie , w  w a lk a c h  b io ­
rą  u d z ia ł o lb rz y m ie  ilo ś c i c z o łg ó w  i d z ia ł,  a o g ro ­
m ne i lo ś c i z ó ze rw  są be z  p r z e rw y  rz u c a n e  do  te j 
n a jw ię k s z e j w  d z ie ja ch  ś w ia ta  b itw y .  O k a z u je  się, 
że T y m o s z e n k ó  u d e rz y ł na E fpcka o d w a  ty g o d n ie  
w c z e ś n ie j n iż  to  p rz y p u s z c z a ł sz tab  n iem . i  to  
w  m o m enc ie , g d y  w o js k a  n ie m . b y ły  p rz e g ru p o w y -  
W ane cfó o fe n z y  w y  i  s k u tk ie m  te g o  n ie  b y ły  za o p a ­
trz o n e  w  s p rz ę t ^ ibó jó  W y i D la  l i t o w a n ia  s y tu a c ji 
u d e rz y ł B o c k  na s k rz y d ło  Tym Ó sźenk i p o d  Is ju m , 
b y  p rzez  ó d ć ię c ie  łą c z n o ś c i,  z m u s ić  go  d o  zap rze ­
s ta n ia  o f  en zym y . Próćzs te g o  OK W . chcąc ra to w a ć  
C h a rk ó w , rz u ć n  r d Ć r \ ^ y  p rżed& czO ńe do  u d e rz e n ia  
na Kaukaz. M a n e w r B ó Ć k i- ^ ic  daje n a raz ie  w y n ik ó w  
b o w ić m  R o s jan ie  p rz e w id u ją c  t o  u d e rz e n ie , s tw o ­
r z y l i  sp e c ja ln ą  a rrrilę ," p rz e zn a czo n ą  na o d p a rc ie  
a ta k u  fla n k o w e g o . A ta k  B o c k a  je s t  z re sz tą  w y b i t ­
n ie  m a n e w rć m  o d c ią ża ją cym 1, b o w ie m  rzu ca  o n  d o  
w a lk i  o lb rz y m ie  i lo ś c i c z o łg ó w  bćz  p ie c h o ty , Co 
u n ie m o ż liw ia  ró żśze rze n ie  k l in a H ' z a jm o w a n ia  w a ż ­
n y  cH te re n ó w . O s ta tn ie  k o m u m łca ty ^ż  M o s k w y  d o ­
noszą, iż  na o d c in k u  C h a rk o w a  B o s ja n ie  to c z ą  n a ­
d a l b i tw ę  o fe n z y w n ą ^  p o s u w a ją c  ś ię  s ta łe  n a p rzó d . 
N a  o d b lo k u j :Ssjum ' f  fB an rw a rikow a , v o ń  •' B o c k  h le  
p o su n ą ł $ ię  n a p rz ó d , o lb rz y m ie  i lo ś c i C zo łg ó w  i  d ż ią ł 
śą W “ ń ie u s ta n ń e j a k c jL  tW orżąC  w  te re n ie  p ra w d z i­
w e  p ie k ło . F ro n t  u k ra iń s k i p rz y n o s i N ie m c o m  O gró- 
m ńe s t f i t y  w  l u ^ l i c K  i s p r2^e r^ , d y w iz jb  saska, 
294 i 71 d y w . p ić c lr . ;  56 p p . z o s ta ły  Z u pe łn ie  ro z *  
b ite ,  p o d o b n ie  208 pp . z  k tó re g o  p o z o s ta ło  ty lk o  
4 lu d z i z p u łk o w n ik ie m  w z ię ty c h  b o  n ie w o li,  79 
d y w . ś tra c rła  ca łą  -A r ty le r ię ; ' P onad 600 C zo łg ó w  
i 400 s a m o lo tó w  "ż ń is ż ć z o no , ż d o b y fć H  ptżfeśźłó- 800 
d z ia ł i m o ź d z ie ż y . N a in n y c h  o d c in k a c h  f ro n tu  n ic  
w a żn e g o  poza  K a re lią , g d z ie  R os jan ie  n a g ły m  a ta ­
k ie m  z ła m a li lin ie  f iń s k ie  i p o su n ę li s ię o  20 km . 
N a  m o rz u  B e re n ta  z a to p io n o  3 niem . s ta t k i  łą c z n ie
26.000 ton. * '

F ro n t ^ r y k a ń s k i .  O  ży  w io n ą  - d z ia ła ln o ś ć  p a tro l i ,  
b a d a ją cych  p rz y g o to w a n ia  n iem . ,d ^ v w ie lk ie j ofe.n- 
z y w y , n a d  M ą ltą  a ta k i lo tn ic z e  o s ła b ły , ną m o rz u  
Ś ró d z ie m n y m , s a m o lo ty  to rp e d o w e  z a a ta k o w a ły  w ł-  
k o n w ó j,  z a ta p ia ją c  k o n tr to rp e d o w ie c  i  1 tra n s p . .

F ro n t  d a le k ie g o  w s ch o d u . A m e r . ło d z ie  p o d w . 
ż a t o p i ły  ja p . k rą ż ó w n ik  7 .0 0 0  to n  i 2  tra n s p o r to w c a
15.000 to n i W  B i r m i e  z b o m b a rd o w a n o  ja p . lo tn is k a , 
p ró b y  w ta rg n ię c ia  d ó .C h jn  z o s ta ły  o d p a r te  p rze z  
w o js k a  c h iń s k ie . J a p o ń c z y c y  w y lą d o w a li "na  ‘w s c h o ­
d n ic h  w y b rz e ż a c h  C h in  w  p ro w  n c ji F u -cze u , gd z ie  
ro zgo rza ły ''' za c ię te  w a lk i.  D o  C h in  p rz y b y ło  liczne  
ang. lo tn ic tw o  w ra z  z c a łk o w ite m  sp rzę te m .

„a .

A n g l i a .  W  czasie d e b a ty  w  Iz b ie  G m in  
nad s y tu a c ją  w o je n n ą , w ic e p re m ie r  p u łk . A t t le e ,  
p o ru s z y ł p lan  u tw o rz e n ia  f ro n tu  zach . i o ś w ia d c z y ł; 
„N ie  ch cę  p rz e p o w ia d a ć  p rz e b ie g u  w y d a rz e ń  na 
f ro n c ie  zach ., a le  Izba  G m in  n ie  p o trz e b u je  w ą tp ić ,  
że rzą d  m a s ta łe  baczen ie  na w s z y s tk ie  is tn ie ją c e  
m o ż liw o ś c i.  G ro ż ą c a  m o ż liw o ś ć  ang. o fe n z y w y , 
zm usza n iem . a rm ię  do  ro z d ra b n ia n ia  s ię , b y  sp ro ­
s ta ć  te j g ro ź b ie ” . W  m o w ie  za m yka ją ce j d e b a ty  
o ś w ia d c z y ł S ta f fo rd  C rip p s  w  im ie n iu  rzą d u , że 
ang. p o m o c  d la  R o s ji w  s p rz ę c ie  w o je n n y m  b ę d z ie  
d o s ta rcza n a  w  c o ra z  w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h , c h o ć b y  
n a w e t k o s z te m  o b ro n n o ś c i A n g li i .  D ru g im  n a jle ­
p s z y m  ś ro d k ie m  p o ln o c y  d la  R o s ji są a ta k i b o m ­
b o w e  na N ie m c y , d o k ą d  się n ie  p rz e p ro w a d z i’ w e  
w s z y s tk ic h  szcze g ó ła ch  p rz y g o to w a n e j o fe n z y w y  
na k o n ty n e n t e u ro p e js k i.  N a lo ty  n ie  d o s z ły  jeszcze  
do p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o , w  n a jb liż szym  Czasie 
b ę d z ie  b ra ło  u d z ia ł w  a ta ka ch  je d n e j n o c y  p o  t y ­
s iąc  b o m b o w c ó w . '

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .  P rez . R o o s e v e lt 
o św ia d czy ł*  że da lsze  w ie lk ie  am er. s i ły  z b to jn e  
p fZ e p ły n ą  oce an  i w z m o c n ią  im e r .  k o rp u s y  zn a jd u ­
ją c e  się  w  p ó łn . I r la n d ii.  R o k o w a n ia  W s p ra w ie  
f ra n c ; s ta tk ó w  h a n d lo w yĆ h  na M a rty n ic e  m a ją  p rz e ­
b ie g  p o m y ś ln y . Z o k r ę tó w  w o je n n y c h  usu n ię to * c a L  
k o w ic ie  p - ł iw o ,  U suw a  s ię  ró w n ie ż  czę śc i m a szyn , 
b y  u n ie m o ż liw ić  w s z e lk ie  m a n e w ro w a n ie . W  d n iu  
Ś w ię ta  m o rz a  s p u s zczo n o  27 s ta tk ó w , 3 u k o ń c z o n o  
p rz e d  te r m in e m /O d  d z iś  b u d u je  s ię p o  d w a  o k r ę ­
t y  d z ie n n ie . P ro g ra m  b u d o w y  zos ta ł ju ż  p r z c k r o 1 
c z o n y  i os iąg a  r o z m ia r y /o  k tó r y c h  n ie  m a rzo n o . 
W  z a k ła d a c h  F o rd a  w  D e t r o i t  ro z p o c z ę to  m a sow ą  
i s e ry jn ą  p ro d u k c ję  o lb rz y m ic h  4 - ro  m o to ro w y c h  
b o m b o w c ó w .

F  r  a n c j a. F o dczas  g d y  -H it le r  w y w ie ra  
n a c is k  na L a va la  o  o d s tę p lć i i ie  T ó n tśu  na b a z y  o p e ­
ra c y jn e  d la  R o m m la , M u s o lin i w s z c z ą ł ka m p a n ię  o 
s p tW e n ie 'w ło s k ic h  p re te n s ji ko sz te m  F ra n c ji.  P rze d  
ze b ra n ie m  -W ie lk ie j P a d y  F a s z y s to w s k ie j p rasa  w ło ­
ska żąda a n e k s ji Nicei;-S ab aud ii, K o rs y k i i T y n is u . 
D ż ić r ih k i w ło s k ie  p rz y b ie ra ją  c o ra z  o s trz e js z y  to n  
w o b e c  F ra n c ji,  ż ą d a ją c  S pełn ien ia  w ło s k ic h  p re te n ­
s ji. Z re sz tą  sam  M usO lin i w  Czasie o b ja z d u  p o  S a r­
d y n ii,  z a p o w ie d z ia ł ry c h łe  o b s a d z e n ie  K o rs y k i 
i  in n y c h  ziem  o b ję ty c h  w fó s k im i p re te n s ja m i. O w o -  

1SG w s p ó ł^ a c y  z N ie m ca m i są b a rd z o  s m u tn e  d la  
F ra n c ji,  p o li ty k a  La ya ła  p rz y n io s ła  U tra tę  M a d a g a ­
s k a ru , M a rty n ik i,-  a , obecn ie  Z a ch o d z i m ó ż liw o ś ć  
U tra ty  W ie lk ic h  p o s ia d ło śc ią  na rż e c z  W ło c h .

N  i  c  -m c y *  P o ra ź  p ie rw s z y  p rz y z n a ł rzą d  
n ie m . o tw a rc ie  o is tn ie n iu  p o d z ie m n y c h  o rg a n iz a c y j 
w  N ie m cze ch , W a lczących  z re ż im em . O to  a je n e ja  
p ra s o w a  „T ra n s o c e a n ” - o g ło s iła  o s tra ce n iu  14 r o ­
b o tn ik ó w  w  M a n n h e im , o s ka rżo n ych  o o rg a n iz o w a ­
n ie  ja cze je k  k o m u n is ty c z n y c h  C zy m a rk s is to w s k ic h  
i  f r o n tu  w e w n ę trz n e g o  d o  w a lk i z h it le ryzm e m , 

u p r z e z  N ie m c y  p rz e c h o d z i fa la  - m a s o w y c h  a re s z to ­
w a ń . : W yd a rze n ia  te  d o b itn ie  - n a ś w ie tla ją  z w ro ty  
W o s ta tn ie j m o w ie  H itle ra ^  o b e z w z g lę d n y c h -k a ra c h  
śm ie rc i za  n ie p o s łu s z e ń s tw o , c z y  w  M oW le  G o e r in -  
ga  o k o n ie c z n o ś c i s to s o w a n ia  tw a rd e j rę k i.  N ie w ą ­
tp l iw ie  sze rzyć  śięr m u s i ta k ie  tę s k n o ta  za p o k o je m , 
b o  „F ra n k fu r te r  Z tg . ”  . .o g łp s jła , s z ę r e g /a r ty k u łó w ,  
w  k tó r y c h  zaznacza, że z b r o d n i^ f je s t . w za ję m n a  
w a lk a ' A if ig lii i N le m ićc^" fe to re  _VaTaLej*’’ iW ]r(óc^6
'a tę '^ r ię c iW  'b p ls ż ć fe f ^ ó w i .



7 n o w u n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ... U k r a i n e # *  ^
W opinii ukraińskiej dokonała się gruntow na 

Em igracja polska nigdy nie odznaczała się, jed- ln ia n a , ,  Szerqkie w arstw y ludow e, k tó re  poznały
nolitością. Zaw sze daleko, na obczyźnie, gdzie nie^ j ^fem ców  i bolszewików dbszły do przesw iadcze-
ma realnej p racy  — oczywiście poza wojskiem że jedynie Polska mozej.im  zapewnie w arunki
myśli, pomysły, program y nabierają osobliw ej wagi, norm al!iego życia. W szelka propaganda rozbija się
a różnice naw et w  szczegółach stawiają pomiędzy 0 t ę  św iadom eść. W śród przyw ódców  i „tacho-
ludzi zapory nie do przebycia. A. przecież^ polska ^ p a ty k ó w  zarysow ują się trzy grupy. Jedna
em igracja londyńska, jej w szystkie odłamy i odcie- ^  w arunkow ych niepodległościow ców , odzegny-
nie zjednoczyły się w pewnej chwili w okrzyku w yjących się od porozum ienia z kimkolwiek. L>ru-
pro testu  i oburzenia. Zgrozę bowiem wywołał nie- najmniej liczna — germanofilska, złożona prze-
spodziewańy artykuł „Tjm esa”, najpoważniejszego w a£nie z hołotki zatrudnionej na „treuhenderkach  ,
dziennika angielskiego, który doradzał Polakom sfe- _  ta  j^zie na pasku<miemibckim i kompromituje się 
derowanie się ż...  ̂Rósją sowideką. Projektodaw ca WQj>ec w łasnego społeczeństw a, dla k tórego mc nie 
dow odził, że Rpśja stoi w obec przeobrażenia, że m o ie  w yjednać u okupanta. W reszcie trzecia coraz 
nastanie w Sow ietach po w ojn ie  era dem okracji, us lniej zabiega o porozum ienie z pplśkiem społe-
że w tej chwili obow iązkiem  Polski jest w ziąśc CZeństwem . D rogi, k tórem i źdąża d o  tego  nie są
udział w budow ie tego kolosa i dać „m asie” kulturę! ^ d a śc iw e . Z w raca się ona częstokroć pod f&łszy- 

P ro test był jednolity i stanowczy. W szystkie *Weiiv adresem* porozumiewa się z tymi, którzy  ma 
kierunki naszej politycznej myśli odpow iedziały , ^ a j ą  praw a reprezentow ać narodu ani jego części,
w jeden głos, że federacja z Bosją — to przękre- Sam f ^ t  jednak tych usiłow ań notujem y z całko-
ślenia niepodległości, że w żadnym razie nie mo- ^ jte rn  zadowoleniem. Istnieje nie tylko mozhwosc
żerny przyjmować na się obow iązku ukulturalnienią ale i konieczność porozumienia. Zdajemy sobie z te-
tego olbrzym a, że zorganizowanie go pozostaje po- gó spraw ę. Znamy sw oje błędy i g rzechy w zg ę- 
za obrębem  naszych możliwości. Nie może Polska U kraińców  — nie brak winy i po ich stronie,
federow ać się z Bosją, jak Anglia nie życzyła by Porozum ienie zaś winno przyjść dla w spólnego
sobie napew no federacji z A fryką jako całością, dobra. I tem u porozum ieniu nie m oże stac na prze-
z przew agą liczbow ą 160 milionów murzynów. :J ;  szkodzie zapora utw orzona z grzechów  przeszłości

Po stronię, polskiej wypowiedziała się te ż  na- choćby nawet najbliższej i choćby najcięższej,
tyęhm iast angielska prasa socjalistyczna. Pom ysł  ̂ tj .
„Timesa” został przenicowany, zdruzgotany i skom -
prom itowany, Lewicowi publicyści przypomnieli Nit przyzw oite propozycje —
kunktatorskie, skłonności Chamberlaina i rzucili ; LavaL zap roponow ał pośrednictw o pomiędzy

. konserwie W tw arz oskarżenie, że zawsze,, go tow a Niemiecką kliką generałów  z Gperingjęm na czele 
jest do ukłądóyż " * śiłaj, że-^ zaw sze gotow ą ipst dem okracją  anglosaską Gpering ęhce naprosto-
sprzedać ideały, ó ;k tp re  toczy się wojnę,, Roznieśli Ścieżki narodow ego socjalizm u j  skierow ać go
jednak z  naćiMśjti?%e dfciś u władzy sto r lud, ą*oi , |  : ^ yty Cznym głóśżonym  przez „fylein Kampf ,
L abęur Party, k tó ra  żw ycięża przy w szystkich wy- ^ zte zakazyw ało się  N iemcom w aśni z Anglią. Po 
borach uzupełniających, k tó ra  dzierży prym  ^  ^ V ^  tr tęch  latach w ojny  chodzi o naprawieni© błędów  
ganiiow ańiu spółećżćństw a do' w o jny . ..,Lęwę&, pic ' tń ieudoIdęj i zgSbhej pędityki H itlera. N ieprzyw oitość 
da p r^ z a c h r p w a ć  ^ ć i ę s t w a  i ^f:tVtdiv''hrdpozycyj^; polega, na tem , żę jako p a r tn e r
dać Polski,. ' T‘ :: ^  układach chce w ystąpić tą  klika,# która. H itlera

Jeszcze raz ujrźęhśm y/ kto jest is to tnym  naązym t  ictóra go finansow ała, .ktora p rogram  je-
sprzym ieriepcem . Nód Polską d o  ̂ porządku przeązły ^ ^ ^ y c Ż y ń Ó W ^  opracow ała, k tóra w reszcie Wysu- 
faszyzmy, niemiecki, w łpsld,1 hiszpanaki — ysrszy^- y i Bm firman ta  im prezy, jako manekina, bez- 
kie, którym  pew ne żywioły w  epoce P ^ e d w o ję ^ e j  f  ̂  Wy konającego jej zamierzenia. P z is  ta  klika
paliły kadzidła i przesyłały słoWa entuzjazm ^ Wa„d f w ojskow a gotow a ję s t odrzucić go ta k , jak w iw o - 

, .  P o lską do porządku przeszła M n a r ^ ó w ą ^ g l ^ ^ l t t i ^ ^ ^ ^ ^ ^ y r i u c i ł a  Wilhelma i prezentuje się sWia- 
Lavala czy Petaina. Polska jest*dla a n g i e l s k i e j j u ż  zna tą  fałszyw ą 
se rw y*y łko  przedm idtem  j^ry; P clska ^  w alcęąca  ̂ j  z wfeść się nie da. Ą ; najbardziej w ulgarne 
o w olność „naszą i ttfasżą” ;j e s t  celem w y ^ d d p o w i e d ź ,  jaką .by m ożną było ^udzielić Lavalowi 
eego się ludu, jest postulatem  jednym f *.1 ńąlu®r * ; ^ e była by ' tak  'r*iepr»y*WPit«,.-4ak ,:te  nikczemna
dziej żyw otnych —- dąjńokracji św iata. > I ;̂ t<^ .jest- ; ^  * , ,, .
nauka, pow tórzona n ą in J e sz c z e ra z  bardzo dptntniei ^ S t a n y  Zjednoczone zadow olniły  się ogłoszeniem

A druga sp ran a , to  zagadnienie włąsnęj jSiły, p o śred n ic tw a  Lavalą i przygw oździły je, Ale nie 
własnej liczby. T argow ać się o nas chcą p rzędstar polityka niemiecka przypom ina nam jeszcze
wiciefi: se tek  milionów. Skrom ne — poftad dwie 1918-ty i próby zapośredniczenia pokoju
dziesiątki mijmnów Polajków, nię rozporządzą  do- ' l  ̂ iSyztusa ^arm eńskiego, k tóre odsłoniły 
stateczną siłą, by mogło zostaę podm iotem  ŵ  ̂świa- położenie państw  środka,
tow ej g n ę  poetycznej; By być podm iolęm  ^  ^
am y . b y i  m oęarstw em , a droga do mocarstw® pró^
wadzi przez fedęrację. Ale m e z R o s j ą n i e  z  tym  Z N i c  m i c  c.
ezniątęm  Eurązij, obcym nam ku ltu rą  .i duchem ,

a, potrzębującyr
^jepqd(|eg fósęi i .

^.ąfw przbnęj.; ;v'
. ^ y p M k i  m kn^ coraz bardziej zawrayiym . Cich " k i e r u n k a c h * i  iadne * rodk r%  takiej chwili tych

pero. Św iadom ość pojską musi im nadążyć 1 w chwili , Wędrówek, •powstrzymać n ie  są w stanie. W ięc też 
d e c y d u j ą c e j  stanąć; Zwarta przy ucieleśnieniu mety* pociągi są tak  zatłoczone, że węzełka kon-
Iko włąm ego państw a, ale stworzenia dla tągp, pan- - nich jest zupełnie niemóżliwa. Korzystają
Stwą poręk i życia 1 pokopi. w łąęznosci .MĄyw, co>  Qczy^ tić z  tOgó ^rzedów iźyatkiem - dezerterzy, 
od Bałtyku po morże Egejskie 1 Adriatyk zyi®. .^ v^ , jest^eoraz więcej, Podobno po opróżnieniu

I t o  j e s t  naszą droga d o  wielkoscr 1 potęgi. . ^ ^ w  zaw sze konduktorzy zbierają w nich ea-
fe naręcze ubrań iołniarakięh- ^ ;

W L n b e l a k  i •«».,.
Anarchia ogarnia Lub«l#*c*y*B«- Oddziały dy 

wersyjne coraz liczniej występują.. T ui, poza gra***;
 :   r __ ł . ł « i r * r i  ir»K  r i t t A t l i n b s c i .

tu *  sa s t.ly  rn .cn . oddaUly W ,f rÓw i  W ło.how . t .p o  30. Wróbel 10. T.p*r 5. Zor 10, 13.


